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GAZETA KALISKI
codzienne, p o lityczn e , społeczne i ekonom iczne.

&aii»z, Ał. Jdzełiay I. Tei. m  
Otwarła od 9 do 7 po po!.

& o l8 2  (78121

M l C n i n  Górnośląski 
VV 1 ^ 1 3 1C. L  i Dąbrowiecki

z  k opalń :
Max
Hr am sta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  | ‘* ” e” n>oh  
na w e k s le  l | - 2  m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

.R u d n ik i"
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

MPEkFOSFAT od 14 
do 2 2  
p r o c .

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

— p o l e c a  —

I II ALM
KAZIMIERZOWSKA 1.

Niedziela, dnia 10 Sierpnia 1024 r

I
Rok XXXII

TEL. 92.

1) Ciśnienie powietrza 757 .4  m.m.
2) Kierunek wiatru N
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachmurzone
5) Wilgot. bezwzględna 12.1 m.m.
6) Wilgot. względna 91%
7) Temp. powietrza + 15.7
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. temp. |[o + 2 6 .9

10) Najnii. temp. I n ’s  S +11.9
11) Temp. grunt, na głę­ + 1. 6 2

bokości 50 cm. 1 g. pp.

CZY WIECIE?
ż e  f a b r y k a t y  m a r k i  „L U B A ":

Proszki na Budyń różnych smaków, Proszki na sos waniljowy i do pieczy­
wa (drożdżowy), Cukier waniljowy i cytrynowy, Lubomin, najdelikatniejsza 
mączka kukurydzowa do w y r ° ł > u  różnych legumin, sosów, zup owocowych, 
jak też na pożywienie dla niemowląt. Przewyższają swoją dobrocią wszel­
kie zagraniczne. Kto nie próbował niech natychm iast wypróbuje zwracając 
się do Firm: NATAN BEATUS Kalisz, Główny Rynek i „Polwinkol” Kalisz, 

ul. Grodzka, jak i innych składów kolonjalnych i aptecznych.
Sinner Tow. Akc.

1400
Lubońska Fabryka Drożdży dawn. G.

LUBOŃ — POZNAŃ

S p . A k c. „ N A F T  A” Sp. A k c.

we Lwowie, rafinerja w Drohobyczu
skład w Kaliszu przy ul. Nowo-Lipowej Ma 35 i G ó rn o ś lą s k a  88 poleca wszelkie artvhuły 
naftowe, po cenach rafineryjnych, a miano irie naftę rafinowana olei bazowy do moto­
rów zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, motorowy, wrzecionowy, wulkanowy, cylindro­
wy, zwyczajny i na przegrzaną parę, olej do traktorów, smar Tovotte, smar do wozów, para­

finę oraz do samochodów ciężaru gatunko­

wego od 700 — 750. S m o ła  dachowa.
Zamówienia przyjmuje się w składzie lub u przedstawicieli Oskara Wartskiego ul. Stawi- 

szyńska 4 i u p. Warszawskiego ul. Wrocławska 3 
Dla wygody Sz. klijenteli dostarczamy towary franko dom. 1487

l
B I U L E T Y N

SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 9  s ie r p n ia  1924 r . g o d z . 7-a ra n o

D E N T Y S T A
Jfiofpe* pamper*

GŁÓWNY RYNEK Jsls 17 
dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 804

#  ! 11 U W A G A ! !!

SE

&  
>
m
*  
*  
*  
*

i
i  
%

NA RATY!
n ie  d r o ż e j  ja k  
z a  g o t ó w k ę !

Ceay Mracp!

L A K
DO ZALEWANIA BUTELEK
w różnych kolorach i najlepszym 

gatunku
sprzedaje skład mat. piśmiennych 

„GAZETA KALISKA”
1495

S K Ł A D  F U T E R

H. A D L E R
K A L IS Z , 5  W iejsk a  5

2 0 8  T e l e to n  2 0 8 .

n a j t a ż s z e
źródło z a k u p u .

Poleca w wielkim 
wybor z e :  

Najnowsze futrza­
ne modele, palta 
damskie i męskie, 
pojedyńcze skórki.

Wielka wyprzedaż
drzewa budowlanego i stolarskiego
Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o 
20 do 30,j® taniej, niż w zeszłym m iesiącu 
i na dogodnych warunkach posiadam wielki 
wybór. Proszę się przekonać na miejscu.

ABRAM ZNAMIROWSKI 
Majkowska 10 Telef. 277. 1467

® Kupuję i przyjmoję stare futra w zam.
O C Z YL E C Z N I C A  

D la  c h o r y c h  n a
D-ra med. R. S O B A Ń S K I E G O  

Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9._____ 1164
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ju  ,„Sw ię  
, - »- zielę w Ku

,rvacli. Tysiące sokoiow ..sokolic ze wszyst 
iłicii m iejscow ości województw a [śląskiego zjecha 
ło już W ,sob0t}ę, do K a r w ie  ua .„zlot soklslwa, 
dzielnicy śląskiej1'; albo, jak rączej powiedzieć 
by należało, na zlot sokolstw a Rzeczypospóiąt 
tej, gdyż na zlot przybyły do K atow ic ^delegacje 
sokole ze wszystkich istr,0n Polskli. (Wieczorem 
jniasto roiło się od szarych m undurow i znanych 
rogatywek sokolich z długiem piórem-

Na intencję rozwoju is0kolslwa odbyło sję 
w  niedzielę przed południem 'ha obszertum  boi 
isku w; parku Kościuszki solenne nabożeństwo po 
lpwe, odprawione przez ks. prof,. Koźlika, po 
czepi podniosłe kazanie na temat „mens sana in 
corpore san0‘* ,.(„w zdrowem ciele zdrowy duch" 
w ygłosił ks. proboszcz poseł, Mateja, Następnie 
odbył się w spaniały pochód ze sztandaram i i 
orkiestram i do m iasta, gdzie przedefilowano 
przed naczelnym prezesem to w. sokolich w  
Polsce p. A’. (Zamoyskim, władzam i cywilnemi, 
wiojskowemi itd. Blisko 7000 sokołów) i ,sokolic 
i  liczna rzesza ludu w zięła udział w pochodzie.

Po południu w 0bec w ybitnych osobistości 
iliczn ie  zgromadzonej publiczności oubyly isię 
w  parku Kościuszki zawody poszczególnych  
gniazd i grup, jak i zbiorowe ćwiczenia maczu 
gami itd. przy dźwiękach m u zyk i Aż serce ro 
sło, patrząc na junackie postaci naszych dziel 
nych zucliów v gdy 'przy ćwiczeniach zbiorowych  
około 3000 sokołów: jak jeden tylko (mąż a 
niesłychaną precyzją w takt muzyki wykonywa  
ło isjowa komendy Niem niej podobały się za 
wody sokolic, zarówno starszych, w kwiecie 
wieku będących m ilutkich naszych druhiń, jak 
i  m łodszych od nich koleżanek, które prawo 
szkolne jeszcze do ławki szkolnej przykuwa.

Około odrodzenia narodowego ludnóści 
polsko śląskiej nikt tyle zasług nic p on osi co 
właśnie nasi sokoli. Przez 10  określenie bynaj 
mniej n[ę mam zamiaru ukrócać zasług w ybił 
nych jednostek, działaczy społecznych, których  
zasługą jejst w łaśn ie pow ołanie sokolstwa do 
życia na terenie śląskim. Ale sokoli pod wzgłę 
dem narodowem za czasów  panowania pruskie 
go ogrom nie tutaj zdziałali. Pracowali i działaj1 i 
całkielni bezinteresownie, dla idei, dla narodu, 
nie lękając się żadnych kar. W ładze pruskie 
z najsurowszą bezwzględnością ścigały z w łasz 
cza sokołów*, słusznie zresztą upatrując w  nich 
wzorowych Polaków z przekonania i krzewicieli 
idei polsko narodowej. Pamiętam jeszcze liczne 
w ielkie procesy przeciwko sokołom, pamiętam  
jak płatni szpicle policyjni, wydając się za Po 
laków1, wstępowali do towarzystw sokolich, aby 
tam, w zamkniętym kółku nam awiać do śpiewa 
nia rzekomo „podburzających’" pieśni, jak: 
„Jeszcze Polska'*.,, i innych w  tym jedynie celu  
żel)}’ towarzystwo rozwiązać jako polityczne i 
członków  jego osadzić w  więzieniu! Ciągle poi i 
cyjne rewizje domowe, oto ofiary, jakie sokol 
stWo śląskie w czasach naszicj niewoli politycz 
nej podniosło dla swej szczytnej idei: lo w olność  
narodu! Ofiary te n.je poszły na marne; 29 lat 
od założenia pierwsziego gniazda sokolego na 
Śląsku i po tak stosunkowo krótkim czasie ty 
siące sokołów  dożyło szczęścia doczekania się 
zwycięstwa i nagrody zia swą owocną pracę ii 
ofiary, w olnej i niepodległej Polski i pierwszego 
zlotu na wvzwolonej Ziemi śląskiej.

Jeśli już m owa o  naszej dzielnej drużynie 
sokolej, nawiasem  w spom nę jeszezje o następu 
jącym, nieco zabawnym wypadku, jaki m iał m iej 
see wieczorem w  niedzielę na pryncypalnćj uli 
cy Katowic i którego byłem przypadkowym  
świadkiem.

Tłok na tej ulicy i o tej porze jest zazwy 
czaj wielkj. W tłoku tym  jakichś trzcc łf wyrost 
ków. po niemiecku m ów iących, zaczepiło trzech' 
sokołów , z przeciwnej strony idących i będą 
cych w  tym samym wieku. Jeden z (owych .w ie  
le  obiecujących" Niem czyków zaczepił jednego 
z sokołów  wyrażeniem '„hechluter hokoli" fmiia 
ło brzmieć „verfb.. Sokoli11 — przekł.. Sokół) 
gdvż m ówiący był w  posiadaniu t. zw. „zajęczej 
wargi'*, co mu utrudniało wym awianie sylab la 
kich jak „ef‘*, ,pe" itp. ;;M6j" sokół zniewagę 
tą chciał odpłacić na miejscu, lecz Niem iaszek  
w nogi. W idocznie nie miał pojęcia o tern, co 
to jest „sokół'*, który darmó t j  |nazwv nie nosi, 
gdyż bohater nasz mimo, że N iem iec dał drapa 
ka, islm e zajęczego, dopadł go po chw ili i sprał 
porządnie. Ta doraźna egzekucja oczyw iście spo 
w odow ała zbiegowisko śmiapo się jednak gdy 
dowiedziano się o przyczynie niezwykłego sa 
imosądu. Powyższy wypadek jest tylko m ałą ilu

•mr Z A W 1A D O M IE N JE .
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Publiczność iż w najbliższych dniach 

ukaże się w Kino-Teatrze MIRAŻ głośny dramat

lKRAJU KRWI i ŁEZ
(I^OK 1005

Męczeńska martyrologja ciemiężonego narodu. W roli głównej W. GAJDAROW.

stracja tego, jak N iem cy nienawidzą naszych  
sokołów , co im tem więcej zjednać m usi serca 
nasze. Dlatego: sokolstwu śląskiem u i sokołom  
polskim w ogóle gromkie „Czołem**!

Po chwilach przyjemności, jaką sprawił mi 
opis zasług i w ysokich zplet cokołów , wstręt 
m n ą  wzbiera nad tem, czego nie .chciałbym pu 
blikować, co jednaże pisać muszę. W Katowi 
each i w  Król. H ucie od niejakiegoś czasu że 
rują jakieś nowe, m ałe (to by n ic  nie szkodzi 
ło), a le  M, a to brudne pisemka, które,i jak się 
zdaje, wychodzą tylko na „naciąganie" kupców, 
wyłudzając od nich pod różnym i pozoram i ido 
brze płatne ogłoszienia. Byle jakiiś przybłęda, 
nie mając grosza ]w kieszeni ani pojęcia o dzień 
nikarsiwie. zakłada „.dziennik*’ czy czasopismo 
i  dobrze żyje sobie z — blagi a m oże i oszustw  
Skandal jest tem większy, że wszyscy ,ci dobra 
ni „koledzy1* ze względów „konkurencji * jeden 
drugiemu nje życząc ani łyżki wody, nawzajenT 
publicznie wym awiają sobie swe „świństwa", 
przyczepi nie przebierają w najordynarniejsz. 
epitetach. ’ ; .

Mam właśnie pod ręką nr. 62 ż dni. 1 sierp 
nia w  Katowicach, wychodzącego organu, jak 
mówią, separatystycznego „.Głosu G.’ śląska” w  
którym nad jednymi z artykułów znajduję nagło  
wek. W odpowiedzi szantażyście, kuplerowi za 
wodowemu, biager0w i i przyszłem u „wydawcy * 
„Nocnika'*. Chodzi tutaj o jakiegoś p. Marchwic 
który niedawno z jakim ś p. Dr. Chmielewskim  
(temu ostatniem u różne pisma odm awiają ty

tulu doktorskiego) na spółkę założył pismo 
„Ekspress Śląski". „Ekspress" jednak albo ra 
czej „spółka1* krótko potem się rozbiła. „Gbos 
G. Śląska'* prawdopodobnie ima rację, w  nagłów, 
ku podając powyższe — albo i nje — w, sedno 
rzeczy nie wchodzę, gdyż opisać chcę tylko po 
ziom m oralny i etyczny pewnej części w ydaw  
ców  śląskich. Zresztą zdaje m i się, że „Gł. G. 
<d.‘‘ zapożyczył nagłów ek ten od swego przeciw  
nika p. Marchwickiego, który w swych „Nowi 
nach Śląskich", jakie założył po rozbiciu się 
spółki o  p. dr* Chmielewskim na [tego ostatnie 
go w każdym prawie numerze napadał w  antyku 
łach pod nagłówkiem : jak: „.Szantażysta blagier; 
kupler, szwindler „Dr. Chmielewski" itp. O w  
Marchwicki w szczególności „pieronuje'* też na 
żydów  ^wysławia ich jednak pod niebiosa, o  
ile  dostanie od nich płatne ogłoszenieI), wyra  
żając się o n;ch, zaziwyczaj wypisujący pełne 
im ię i nazwisko odnośnego nieszczęścia: „...ty 
parchu żydowski, ty;..'*

Ale koniec na tem. Jestem sam wielkim  
przeciwników nie żydów jako takich, bo jtnieli 
śmyi i m am y Wjelu polskich patrjotów żydów, 
lecz przeciwko ogólno żydowskiej polityce nie 
lojalności pańslwc wej. Takie wyrażenia publicz 
ne, bó w  prasie, jak ;;przekl. par.chy żydowskie 
iltp. w alki z nielojalną częścią żydowstwa nam  
nietylko nie ułatwią, lecz utrudnią, zhś prasę  
polcką postawią w  opdnji najniższego szczebla 
kultury. ; ~  ~ “i ! ^

ALEKSY PAJĄK.

T E L E G R A M Y .  
Nota rządu polskiego w sprawie 

napada na Stołpce
WARSZAWA, 9.8. Pan Minister Spraw Za 

granicznych Aleksander Skrzyńsko, W jdniu 6 bm- 
w ystosował następującą notę do pana Leonida  
Dboleńskiego, posła Zwjjązku Socjalistycznych  
Republik Rad w  Warszawie.

Warszawa, Gn. 6 sierpnia 1924 r.
Panie Pośle !

Mam zaszczyt prosić pana p podanie Go 
wiadom ości Rządu Związku Socjalistycznych  
Rad. co następuje:

W nocy z dnia 3 na (4 sierpnia rb. na pół 
noco-wschód do m iejscow ości Koczkuny, pow. 
Stołpeckiego, przekroczyły granicę Rzeczypospto 
litej Polskiej trzy bandy w  ogólnej [siłę około, 
100 ludzi, zaopatrzone w  8 karabinów maszyno 
wych, oraz znaczną ilość karabinów, rewolwe 
rów* i granatów ręcznych. O gods?,. 2 w nocy  
dnia 4 sierpnia bandy te napadły na miasto po 
iwiatowe i stację kolejową. Stołpce, atakowały i 
ograbiły w powyższej m iejscow ości niektóre 
urzędy państwowe, jak starostwo, kasę skarbo 
wą i urząd pocztowo telegraficzny, dokonały  
szeregu zabójstw  w  tej liczbie 7 (policjantów i 
jednego urzędnika starostwa, poezem w walce 
z policją i z oddziałam i wojskowem i cofnęły się 
ku granicy Związku Socjalistycznych Republik 
Rad., przyczem części bandytów, w  ilości około  
15 osób. udało się granicę tę przekroczyć o 2 

kim. na południe od punktu granicznego Ko 
łosowo; bandyci ci porzucili 3 karabiny maszy­
nowe i w iele innej broni. P ozosłali bandyci zosta 
li przez Wojsko otoczeni w lasach, |sąsiadujących 
z wymienjonenii miejscowościami,^ przyczem do 
dnia dzisiejszego znaczna ich część została już 
ujętą, pozostali zaś zostaną zlikwidowani w  
najbliższym czasie.

' Ujęci bandyci zeznali, że przygotowanie 
wojskow e do dokonania napadu na Stołpce o  
trzymali w  ciągu ostatnich 6 m iesięcy w  Miń 
sku, w  specjalnej organizacji, przeznaczonej do 
prowadzenia akcji bandyckiej w  Polsce, Kierów

niclwo powyższej organjzacji, imającej charakter 
wojskowy, znajduje się w  Mińsku przy ulicy,-. 
Podgórnej; szkolenie bandytów odbywa się w  
Mińsku przy ulicy Niemieckiej, podzieleni cn i 
są nagrupy, na czele których zjiajdują się spę 
cjalni instruktorzy- wojskowi. Napad na SLolpcę 
był ztgóry starannie zorganizowany i uplanowa 
ny, przyczem każda z band m iała isobie powie  
rzone specjalne zadanie. Bandyci zeznali dalej, 
że dnia 2U lipca rb. wszystkie trzy bandy zo 
stały wywiezione samochodami ciężarowem i z 
Mińska do rejonu Kojdanowa, skąd udały się 
ku granicy polskej, którą przekroczyły w nocy, 
z jdnia 3 na 4 sierpnia; przed przekroczeniem  
granicy instruktorzy rozdali bandytom P° 1^0 
naboi na karabin, i  po 10 naboi na rewolwer.

Charakterystyczne jest, że w  tym samym  
czasie, gdyż dnia 26 lipca posterunkowy policji 
państwowej.., Józef Góra, pełniący służbę na  
granicy w okolicy punktu, w  którym przekm, 
czyły granicę bandy, zjóstał porwany przez 6 
konnych i pieszych żołnierzy Arniji Czerwonej, 
którzy w tym celu przekroczyli granicę polską  
m iędzy słupami nr. 890 i 891.

Podając powyższe do wiadom ości Rządu 
Związku Socjalistycznych Republik Rad, Rząd 
P olski stwierdza, że napad na Stołpce i przygo 
to w y wanie go na terytorjum Związku nie m ogą  
nadal pozostać niewiadomemi Rządowi Związko 
wemu. W Związku z powyższym Rząd Polski 
oczekuje od Rządu Związkowego wydania i 
Wprowadzenia w najkrótszym czasie w życie 
zarządzeń, któreby uniemożliwiły przygolowy  
nie i szkolenie na terytorjum Związku organiza 
cji bandyckich oraz przekraczanie przez nie  
granicy polskiej. Rząd Polski wyraża przypusz 
czenie, że Rządowi Związkowemu przyjdzie to  
tem łatwiej, że napad na Stołpce [nie jest faktem  
odosobnionym , gdyż w  ciągu drugiej /polowjyl 
roku ubiegłego i w ciągu roku bieżącego wkra 
czanie na terytorjum polskie band z ferytorjiiifl 
Związku,, oraz dokonywanie przez nie czynów  
występnych, stali- się zjawiskiem niem al codzien  
nym.

Rząd Polski zmuszony jest z całym nacis  
kiem zwrócić uwagę Rządu Związkowego na 
tę anormalną sytuację, która zaczyna w sposób  
chroniczny zakłócać spokój granicy polsko-zw ią  
zkowej. w nadziei, że Rząd Związkowy zrozu
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Opłaty owe od żyta utrzymane.
WARSZAWA, 9. W obec utrzym ującej się na cyn 

ku wew nętrznym  zwyżkowej tendencji na żyto, n a  
posiedzeniu nadzwyczajnem  K om itetu Ekonomicznego 
Rady A'J mislj-ów postanow iona, nie zniżać op ła t wy 
wozowych od żyta i pszenicy. Jest to  objaw  bardzo 
^pocieszający, gdyż uspokoi lo  choć częściowo spe 
ja .hn tów , zakupujących zboże n a  eksport... w nadziei 
na u lg i w opłatach wywozowych.

0 wykonanie ustawy o ubezpieczeniu 
od wypadków-

"WARSZAWA, 9. W  związku z rozciągnięciem na 
ziemie b . izabqru rosyjskiego ustawy o ubezpieczeniu 
oe nieszczęśliwych wypadków ukazać się ma w d n iach  
n; ibiiższych instrukcja rządow a, o p y ą c o w a n a  pirzez 
Mmis-ley;twe P,racy o wykonyw aniu ustawy tej w 
szczególności zaś o w spółdziałaniu w jej Wykonaniu 
władz adm inistracyjnych pierwszej instancji.

Z rynku zbożowego
WARSZAWA, 9. Na posiedzeniu d . S bm. gieł 

dy zbożowo towayowej obroty  były znacznie większe, 
niż poprzednio. ‘Mimo to  jednak niepom iernie wy 
sokie ceny n a  zyto utrzym ały się, bowiem  n a  gieł

i , m ip i rv u u i .« .u v j  i   - dzie  dokonano t rm zakcji w w'ysokosci 300 tonn zyta
[ t l £ '  cl Ł \ V  d ru z v n v  so k o łó w , harcerzy, w cejaie 1 4 ,75 zł. za 1 kw in tal, loco stacja załado
row u  ,str/.UCo • w ło§c. i d e le g a c je  ro b o t VVŁV/Cza. Rozalem sprzedawano zyto kongifeO w e po
S traż  o g n io w u , b a n d e r je  w io sc  « u  ?Jł ,25‘ 14 zł 3 5  g r . , p t zł, g.r t *

kwintal stosiademnaiSto funtow ej wagi holenderskiej, 
/ a  gorsze gatunki żyta p o b ieran o  O J 1-t zł. wzwyz. 

ów p. T u r c z y n o w ie ,  -  k o  FJo Kjze cenie sprzedawał Lwów 115 1 116 funtow e,
w yg łoszą  k ró tk ie  m o w y  P ° w l‘a l“ f ’ C ię te g o  w  wagi. Wywóz zboża za granicę daje się n ad a l we
m e S d a n t w s ią d z ie  do , l a n ^ ^  ^ e| 0  znaki. ~ ______

m ię  k o n ie c z n o ść  p o ło ż e n ia  k re su  p la n o w y m  0 1  
o an iw iw a n y m  s ta r a n n ie  p rz y g o to w a n y m , tc c  1 

n ie /n ie  w y p o sa ż o n y m , często  kię p o w ta rz a ją c y  m 
wypadom *. k tó re  m u s ia ła b y  w y tw o rz y ć  na  g ia
niej- s la u  r « « y ,  M * y  w ja s k .u w e j  sl>rzec^v.> 
ści z dążeniem do ustalenia d o b r y  cli popraw, 
uvcii i pokojowych stosunków sąsiedzkich. ; 

Zechce Pan  przyjąć, Paine Po.>h, w.
.mego w y so k ieg o  sz a c u n k u . c „ v v c u t  

Min is te r  ’( - )  A. S K R 7 A N S K L
Je d n o c z e śn ie  z w rę c z e n ie m  p o w y ż sz e j n o ty

n M in is te r  8 1  ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p o lec ił ' L h ‘ V
rt-uilaires Rzeczypospolitej Polskiej w  ^
u W y s z y ń s k i e m u  z ło ży ć  o d p is  te j noty P- N om . 
s a rz o w i ‘ lu d o w e m u  C z icze rm o w i.

UfuCiyatości iegjonów w Lublinie-
1 TJBLIN 9.8. W sobotę rozpocznie się w 

“ S # . ?  p ro g ra m  m - o c ^ s lo ś n  j ? «

r
Straż ogniow ^

nik,ni r « e s  kom.U'tu obchodu
tów  p. T u rc z y n o w ie * , p r t z . w M  J d ^ |n  k a

^  d ^ o k r .  korp

» “ ■ K Ł  ufom uje »!« '■«

maam

Ważny zwrot w Londynie
ttle lsk in - ... . . . . . . . . . . . . . . .w ią z a n iu  p<»nouu, *  miejskiej-

związków udadzą się . , . c :esj rau t,  następNu wieczór zapowiedziany ^  r  , .
ue bankiet na ,którym  mapsz. P iłsudski

przemówienie. . in  j>ra. odbędąDrugi dzień u j a z d u , i n e d ^ e ł a j u u ^  ^
O)

t ̂  j’* y _
guięeie p o m y ś ln y c h  rezultatów w sprawie repa 
racyjiiej. Telegramy, jak ie  nasze agencje tele 
uraliczne po tym względem rozesłały, podały 
u tern w iadonn-ści u iedokłądne i fragm entary  ez. 
ne — lak, że czytelnik pism polskich nie był w 
stanie zorjeutow ać się, co właściwie z/aszlo 1 nu 
czem polega z,imana w ogólnej sytuacji. Dopiero 
obecnie zestawiwszy windom .k i  dzienników za 
g ra n ic z n y c h , m ożna scharakteryzow ać to co
zaszło. ł . . . . -

1) Najważniejszym faktem  jest osiągnięcie
porozumieiija w ta k  zwanej 1 komisji albo ko 
misji uchybień. Radzi ona n ad  doniosłą kwestją 
kto m a decydować o tein, czy Niemcy dopuściły 
się ..ciiYhicń co cło wypełnienia obowiązkow 
nałożonych im traktatem  w ersalskim  (reparac je  
zwroty, dostawy w naturzje) czy też nie . -
także, kto będzie decydow ał o ewentualnych 
ich uchybieniach względem propozycji Dawe»a .
Po długich sporach, różniących s tronę angiel 
ską i francuską, osiągnięto w komisji kom pro 
mis. na podstawie pojednawczych propozycji 
H errio ta , na które zgodzjil się także przewodni 
czący komisji reparacy jne j B arthou  (przyuyły 
przed tygodniem do Londynu), \ \ e d le  lego 
kornpr unisu orzekać będzie o tern i nadal korni 
sja r e p a iacvjua większością głosów; jednakże 
każde członek tejże komisji |(o ile b ra ł udział w 
głosowaniu. będzie miał praw o w ciągu b dni 
założyć sprzeciw przeciwko uchwale. Rozstrzy 
(>;tć ' tein sprzeciwie będzie sąd rozjemczy, wy 
brany stale na pięć lat, a sk ładający się z ó  
członków (zapewne jeden przedstawiciel Amery­
ki oraz przedstawiciele mniejszości 1 większosc, 
komisji). W ybierać m a tych trzech czlonkow 
owego sądu komisja reparacy jna , ale wybór 
musi być jednomyślny, -  gdyby zaś me doszło 
do porozumienia, to m a nastąpić nom inacja r o 
komina przez prezydenta try b u n a łu  w Hadze.-- 
Catv ten proceder m a na celu dać gwarancję, 
żc orzekanie o uchybieniach Niemiec będzie się 
znajdować w ręku  czynników bezs tronnych ; 
podczas gdy dotychczas należało ono  do czynni 
ków politycznych, bo do kom isji reparacyjnej, 
w której F ranc ja  miała przewagę.

2) Osiągnięto również porozum ienie yc t z,w. 
komisji trzeciej, również na podstawie zapro 

n n wvanego przez l i c r r io ta  komprom .su, Zaj 
m uję .Sie ona k w estją  świadczeń rzeczowych 
F ranc  i a zaproponow ała, aby obowiązek co do 
S  rozclijgnjó P»*» rok  21930 (naznaw ony  
jako 1 er min ostateczny przez t rak ta t  w ersa lik i .  
Ew entualn ie  spory m a ją  być poddane orzecz 
nićtwu tego samego sądu rozjemczego, o k tu i jm
\vvżei bvła mowo. .** « i %%rn

" 3  ̂ Osiągnięto dalej porozumienie co do kwe
stii t zw. przelewu albo przekazywania sp ia t re 
paracyjm-ch. Z .staje pow ołaną osobna komisja 
(comitc de transfer) ,  k tóra orzeka o| .roz(1^  
uiszczonych przez Niemcy sum 1 dostaw pomię 
dzv m ocarstw a i jioszczególnych wierzycie 1. 
Wiadomo, ile sporów  rodziła dotąd k w e s t j a . jm
tu k ry z o w a ły  się interesy F rancji ,  Belgji - 1 o J

We czw artek ubiegły nastąpił na konfereu 
m łyńskie j ważny zwrot, gw aran tu jący  osią

D rug i  dz ień  z ja z u u , 1*1 ^ nrZ)eb ie g  ic h

członkowie zjazdu p o ^ ro c ą  ^
dy.

zjazid u

mano iu  ’ . „ „ cinm Godność <ę
wojewody_ lóilikiego lu t  _. • • S1 jiomoow
.la lsK .ii c'Sgu P ® 1̂ , "oiM zv wszvstkich m t m  
, ki C “ śnVI k tó rych  Sza.,.'

' “ s i  W  niezw ykła - « „ » ! , »  
i poważaniem. P rzyp . Red.).

Paszporty zagraniczne jaż są. tańsze.
« « . ? £ ,  m a r . "

!!,U " ł n m r .  rb  t )  paszporty  ml
bolnikom w celach j ^ e m V s l o w
opłaty ; 2) paszporty  ^ ^ i S K a c v J h  s i e \ v  co

od opłat zupełn ie  po porozum ieniu się Mi . . P̂  
Wewti. i Min- Skarbu.

, M ó U c o ltę
r  . rżehoży li  iętlziem u ś lc lę /c .m , sp rą w o a la n .e

W klórwti slwicrózają, że p l . tn y  M  «
iiiuch Mnlteottiego o raz  n a  nnzu 
u Diirńniego są pochodzem a krw i tudzkKj. - ' J  
podsta\vie Rozmaitych danych tw ierdzą pisma, 
że zwłoki Matteottiego zpstuły wrzucone na u
Tybru.

Podatki Da rzecz samorządów.
sprawy wy 
' 11a rzeczW ARSZAW A, 9. W celu w yjaśnienia spr

sokośc, obciążenia In n o śc i s w ^ z e n ia m , ^
samorządów wiejskich 1 ^  związków ko
ro kl°24 poleciły w ładze zap ian ie  011 / 14 
m cnalnvch powiatowych oraz o d  p rezyden t .
wydzielonych — ogólnych przypuszczalnych -D 
dochodów r. 1925 O bliczepia le oPierac s ię b ę d ą  na 
^ s t a w i e  uprawnień, k tó re  Związki ę
siadają w myśl ustawy z dm a 11 sie rpn ia

Ew entualne spory w ynikające z tego tytułu  m a  
ją odtąd również być poddaw ane sądowi yozjem 
czemu. Ma to ziapobiegać niebezpieczeństwu, ja 
kiego obawiali się przedewrszystkiem bankierzy 
angiels|cy i jajmerykańscy, ia k tó re  polegało na 
tern, aby ,sumy zapłacone przez Niemcy nie zo 
stały zabrane przez F ra n c ję  z pokrzyw dzeniem  
wierzycieli subskrybujących  przyszłą  pożyczkę 
n iem ueką . Możność odw ołania się do bezstron 
nego trybuna łu  ma dać gw arancję  bezpieczeń 
siwa dla subskrybentów , a tern samem imiożli 
wić dojście iniędzynarodówej pożyczki do skut 
ku. Brakuje dotąd wiadomości, ja k  świat bank ie r  
ski reaguje na powyższy sposób wyjścia z trud 
ności; w7 każdym razie nie założono dotąd z tej 
'-trony protestu , co w skazuje raczęj na  akcept 
niż na odmowę.

4) Bardzo daleko posunięto w  rokow aniach  
kwcstję zgodnego załatw ienia okupacji N ad re  
n j i iR u h ry .  F ra n c ja  i Belgja w ystąpiły pod 
tym względem zgodnie, a Anglja zdaje się, że 
przyjm ie ich propozycje. Opróżnienie Zagłębia 
Riihry ma być dwojakie: na jp rzód  gospodarczo 
adm inistracyjne, a potem |w parę  (sześć?) miesię 
cy później wojskow7e. Rozpocznie sięipjoslępo 
w7ać będzie okupacja  e tapam i w m ia rę  tego, 
jak Niemcy wypełnjać będ ą  swoje zobowiązania 
w ynikające z "planu Daw^esa (porów naj telegra 
my). Anglicy przewidują, że j\v razie d la  Niemiec 
im m y ślm m  już w kwietniu 1925 wycofałaby

* ,  '/noipK;,, Ri.l.

A l l g l j r  / . u n a m
w pierwszej połowie 1925 r. Dokładniejsze iwa 
jrunki i iherm iny ew akuacji maj'ą liyć ustalone 
na pod stawne bezpośrednich rokow ań, jakie A 11 
glja. F rn ac ja  i Belgja m a ją  przeprow adzić  z 
Niemcami — tak, aby uniknąć „dyktatu"  ze 
strony zwycięskiej koalicji iwobec Niemiec, przed 
czem Niemcy tak' bardzo się wzdragają.

W tych to czterech punktach  można ująć 
dotychczasowy w ynik  konferencji londyńskiej. 
Teraz głos m a ją  Niemcy, bankierzy! Stanowisko 
Niemiec przewidzieć łatwo. Po trzebu ją  one 
lak bardzo pożyczki, że p raw dopodobnie  nie 
będą w możności odrzucenia powyższych roz 
strzygnięć. Bardziej wątpliw em jest s tanow isko 
bankierów, zwłaszcza am erykańskich  B anki łon 
dyńskie. o trzym ujące  od swego ,rządu wskazówki 
polityczne i k a rn ie  za n im i idące, p p o ru  uchwa 
łom "konf. stawiać n ie  będą, o ile takie w ska 
zów7ki w yda gabpiet Macdonalda. N atom iast ban 
ki am erykańskie  m a ją  rękę dużo wolniejszą.
Ale trzeba pam iętać, że uchw ały  powyższej tre  
ści dają  przyszłej pożyczce niemal zupełne bez 
pieczeństwo przed akcją  polityczną F rancji czy 
innego wierzyciela — a z drugiej strony, ze 
kapitał am erykański jest sam w7 położeniu cięż 
kicm i szukać m usi gwmłtownie lokaty na ta r  
gach europejskich. .Test w tej chwili Ameryka 
jakoby now ożytny Midas duszący się z nadm ia 
ru  złota. P anu je  też tam  w ielka .skłonnosc dla 
szukania inwestycji kapitału  amerykańskiego 
11a kontyngencie w7 najbliższych la tach; a n u  
ojhesi 1 ‘Mellon Lawiąc w ostatn ich  dniach w Eu 
ropie zawiadomili sfery finansowe europejskie 
iż Federal Reserwe B oard  gotów jest otw orzyć 
znaczne kredyty dla angażujących się w Euro  
ropie. W tych w arunkach  należy przypuszczać 
że Ameryka nie zechce stawiać rezultatom kon 
ferencji londyńskiej ważniejszych przeszkód- 

Jeśli J e  wszystkie przew idyw ania się spraw 
d z ą . stajemy wobec w ydarzeń gospodarczych v 
poliivcznych pierwszorzędnej wagi. O znaczają 
o n e  ni mniej, ni więcej, tylko możliwość pacy 
fikaćji E uropy  i odbudow y gospodarczej koi 
tyneńtu. I to odbudow y E uropy  — nie tylko 
sam ych Niemiec! choru je  na b rak  kapuu u, 
bez którego absolutnie nie jest wstanie podzwu 
•mąć się /  ru iny  ,a którego szafarzem są w tej 
chwili niemal wyłącznie Stany Zjednoczone. Gd> 
raz nab ierą  one zaufania do stabilizacji stosun 
ków- w Europie, s trum ień kap ita łu  am erykan  
skiego zacznie p łynąć w ysehm ętem i k o iylra1̂ ‘ 
gospodarstw  państw ow ych europejskich budząc 
życie na zgliszczach i: na gruzach. A 9 '  
oznaczać będzie między innem i także .1 rozpoczę 
cie. odbudow y gospodarczej naszego kraju.

G ie łd a  W a r a a a w e k a  w I ło ty o h .  
N e w -Jo rk  
Londynj

5.18*
23.46

P a r y ż
S z w a jo a r ja  
B% p o ż y o z . * ł.
♦ ;  p o* , p rem . 
B ony  z ł .  S . II A.
Listy Tow.K. Ziem. 4*

0.29.25
0.98.80

6.60
0.82
0-81

34.25
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k .



GAZETA KWLISKA' — 10 sierpnia 102 ttroku Aft 182

k i n o - t  e a t r  I M T  M O Z Ż T J C H 1 N  i  L  I S 1 E N  K O  k i n o - t e a t rStylowy „u SZCZYTU SŁAWYiStylowy
Olimpiada w Paryżu

Czemu weszliśmy pomiędzy piłkarzy,
Jeżeli nam  się zupełn ie  nie darzy?

Czemu weszliśmy do tej Olimpjady,
.1 śli n ikom u nie możem dać rady?

Gżeniu do biegów wlecieliśmy matni,
Jeśli przychodzim  zazwyczaj os ta tn i?  )' 

Czemu do boksu stajem y w paradzie,
Jeśli kto zechce, n a  ziemię nas kładzie?

fakiego oto cała Polska zdania,
Z igrzysk P arysk ich  chłonne sprawozdania, 

Gdzie dla nas wszystkie już zagasły gwiazdy. 
Oprócz jedynej tylko konnej jazdy, 

ł pyla w ciężkiem swem  upokorzeniu,
0  wszechświatową swoją sławę w drżeniu, 

Gdy dusza rwie się ku chwale, ku  słońcu:
'Czyż ja  m am  ciągle być na szarym końcu?"

lak  Będziesz długo! Bowiem twoje syny, 
Czczą gadaninę wolą, niźli czyny,

Słów chętnie n josą  iwok0 ło ogromy,
Czyniąc bez przerw y ointot pustej słomy. 

Ja rzm o  lenistwa więc gdy m asz na karku. 
Będziesz ostatnią na świata ja rm a rk u ;

Każdy, na  każdeui polu ,cię położy,
1 ro k  za rokiem będzie z to b ą  gorzej.

Droga, co szczęście ku narodom  zwraca,
Jedna jest tylko, a zowie się PRACA.

Zaś: ,,dobra  gwiazda", ;;szczęsna konjunklura  
„Cos sp rzy ja jący1', ;;cud“'; ;;wyższa ku lturą"  
„Czas, co nieproszoo; dla dob ra  się trudzi' 
\Vszs stko gawędy zleniwiałych ludzi,

Tycn, co to będąc ludzkości zakalcęm, ,
P ragną  fortuny, nie ruszywszy palcem.

Mieliśmy ongi potężnych szampjonów,
\Y krainie sztuki, ducha, myśli, tonów 

Z ty d i.  co szli śmiało d0 pracy  Ogrójca;
Cliooin. Matejko, wieszczów wielkich trójca: 

lei u c/ioć pow łoka ty d i  m ocarzy krucha,
Nikt uie położyłby w zapasach ducha,

Bowiem njo trw ali ci m istrze w ,ułudzie,
Lecz s i ę  wzmacniali w bezustannym  trudzie.

Dziś w Polsce słowo „ trud"  zupełnie zgasło,
1 lYlko jedno przyświeca nam  hasło,

'to ,  co na długo w strzym a nas w  rozkwicie!
„Łatw e na,bycie" i ;; p rędkie życie".

Dlo jest powóiJ, że na Olimpjadzie,
Każdy na obie łopatki nas kładzie,

Oto jpi-zyczyinajlż Z boleścią w Jonie,
Polska tkwi stale w narodów  ogonie.

W. BUCHNER.

Echo z lasul
zżyc ia  obozowe <0 l-szej Kai. Dr. Har. w Pieczy; kach).

S ło ń c e  chyliło się ku zachod|Ojwi, gdy z Kalisza 
wy jechało trzech rowerzystów' w stronę Brzezin. I 
któż to? — To trzech młodych weteran pw 1920 r.

bjłych członków 1 szej drużyny mieRcowlej, jedzie 
odw iedzić swych (młodszych drabów, przebywających 
w Itsie. Z chwilą, gdy Kalisz staje się zaszczupły 
dla studjów naukowych, losy rozpraszają wszystkich 
starszych kolegów w różne strony P|pIsKb Gi jednak 
nie zapominają o młodszych swych towarzyszach, lecź 
żyją z nimi ;n\ ślą i dodają jin energii do pracy 
pfzy każdej n...dażającej się sposobności. W  tej ehwi 
li właśnie zdążają do obozu, by im urozmaicić zy 
t ie  w Its je.

Była już godzina 9 i pół .wieczór, a więc zu 
pfłnic ciemno... Zdawałoby sję, ż e  o lej porze już 
ich się dziś nje zobaczy. — Otóż n ie . io  jest naj 
przyjemniejsza chwila iw ich codziennym życiu obo 
zow im, klój-ej cc dziennie oczekuje się z niecięrpii 
wością. Tef az /bdżajją sję do nich, już zdała było 
w idać, migające w ciemności między drzewami śwja 
hłko, które raz po raz wybuchało większym p lon ie  
nkm . Następnie daje się «ty§żfić w esoły gwar dru 
how i h: rmonijn ,i melodię piosenki hareetrskiep 
1 rzcj goście stan ,li przód obozem, by się dowie 

dzień, czy zostaną życzliwie prźyjęci. Jeden ź nich 
zaczyna grać na okarynie melodjję znanej „p ieśn i 
wieczornej" Moniuszki, a uiubionej w drużynie, śpic 
w cną przez chór drużyny istniejący swego czasu. 
Glos z instrumentu płynął po tesie. W tej) chwili, 
gdy las ożył spokojną, a wspaniałą n utą , w p bozie 
zapanowała" cisza. IV y ognisku wszyscy zamilkli; tył 
ko światło z buchającego ogniska ośw ietla ło  twarze, 
siedzących dokoła druhów. 1 jak śwjeża garść ga 
łązDc wznieciła płomień ogniska, .lak la melodją 
wstrząsnęła radością pałające ich serca Lecz w chw ili, 
gdv echo oddalało się  o tl punktu wyjścia i cich ło , 
wszyscy, jakby zbudzeni ze snu, wybuchają radosnym  
okrzykiem i bieglną powitać gości, wiedząc kto przy
był no nich. .

Na usilne prośby jeden z przybyłych, pomimo znu 
żenią, urządził im lelśny kopeęyi i nawzajem oni 
także zaśpiewali chórem. W ręczcie z powodu późnej 
godziny musiało się t° zakończyć.

Ho chwili klęczeli wszyscy pod wysokim białym  
Brzozowym krzyżem pa ciemnym ile jasu, posiawio 
nym przez nici. samych zeszłego roku.

Do modlitwach wieczornych, udają się w spo 
koju do w ielkiego namiotu, by ułożyć się do silu.

Goście długo nie m ogli zasnąć, b o  przed nimi 
Przesuwały się jasne obrazy tych chwil niepowtrotnie 
m inionych„ spędzonych niegdyś razem w drużynie. 
Wyobraźnia icn Silnie pracowała, a w sqrcu wstępu 
wała jflkag, dziwna anieokf eślona mac i siła , leząca 
w miłych wspomnieniach.

Było już koło godziny 2 w nocy gdy warta sto 
J.ąca koło namiotu pr-c-̂ 1 )vaia spp .opiy och. Ktoś pod 
Chodził... To jakiś zbłąkany człowieic stoi w odle 
głośc: zastrzeżonej przez wartę. Nie pomOgiO legi 
iyu: owinie się przybysza, gdyż zą nim było słychać 
jak [ey szelesty . W aria alarmuje gwizdkiem.. Pp ch,wi 
U dał się (słyszeć g<oj» trąbki na alApm... Za chwilę 
cały obóz stał na równych nogach, by bronić swego 
mimia przed napa»tniKami... żbiąkany -człowiek u 
cieji i niewiadomo, czy ze strachu, czy też dlatego 
że nie udało mu się podstępem zdobyć warty, a po 
tem zapanować nad śpiącymi. P,o kroUicn poszuki 
woniach po lesie znaleziono 3 ludi/-i, z ktofycli; dwócli 
było harcerzy, wracających z Kalisza po kilkudmo 
wym ąriopie i jeden sympatyk hąrcdi,stwa. Goście 
znużeni odwykli od podobnych niespodzianek więc 
szemrali na ;swych niespokojnych gospodarzy, ale 
to było poZ(Oj-ne, po zdrowy wick młodzieńczy znaj 
duje w tym upoK i zadoWfolenie. O tóż zaległa znów ci 
sz.*. W uszacn każdego pozostał g .os trąbai alarmu 
jąceii i strzały, dane w powiel rze, uia nadania pewnej 
j.owagi obozowi.

Na/.ajiutrz rano była niedziela... la  sama trąbka 
zagrała pobudkę , a druhowie, którzy przygotowy 
wau posiłek wstali wcześniej, a  teraz cały oDoz za 
cząi sjg (krzątać. powszednie dni spędzają na do 
brych uczynaach we wsiach okolicznych, za co w .o  
ścUnic patrzą na nich miłem okiem, następnie urzą 
dzają ćwiczenia i (najrozmaitsze gry, w obozie i po 
za obozem. W święta do południa udają się do co 
ścisła a po południu urządzają zabawy w obozie, 
jadają cztcry razy dziennie, wszystko so b ie  sami 
przygotowują. vBardzo smac/ny ;hieb pszenny pieką 
nawet bez zakaicay. Teraz roo.a przygotowania na 
Przyjęcie swych rodziców i  sympatyków w nailcho 
drącą niedzielę.

JEDEN Z GOSC1.

KRONIKA.
-  CIASTO, KTÓRE SIE DOBRZE UDA 

jest ch lubą  każdej dobrej gospodyni. Daw niej. 
gdy używano do ciast drożdży pieczenie ciast 
było rzeczą w ym agającą dużego nak ładu  czasu 
i pracy. Obecnie, gdy dr;. Oelker w prow adził kio 
handlu  swój proszek „B ackin ' i yvydal bezpłat 
nie przepisy dla gospodyń, każda dobra gospo 
sia izna te proszki i po trafi w kró tk im  czasie 
przygotować doskonale i dobrze udane ciasto. 
Oto powód, dla którego proszki dr. Oetkeru uz\ 
wane są dziś praw ie w każdym domu. Proszek 
Dr. O etkera ,„Backin'' dostać można w każdym 
sklepie. P rosim y zwrócić uwagę n a  przepisy tią 
drugiej stronie paczki-

— ZYGMUNT MAKOWSKI jznahy w naszem 
mieście nauczyciel tańców wyjechał na -.tuclja 
do Międzynarodowego Insty tu tu  T ańca  Gdańsk 
-- Berlin. j l t

— BACZNOŚĆ CZŁONKOW IE Sekcji Ko 
larskiej Tow. Sport. Prosną.

W niedzielę 10 bin. odbędzie się wycieczka 
do Ostrowa. i

Zbiórka przed teatrom o godz. 12.45 <w po 
bulnie. Zarząd.

-  POLOW ANIE W SIERPN IU .
W sierpniu polow ania dozwolone są: a) pod 

chód lub podjazd sam otnych kozłów sarnich 
pasących sęę pojedynczo ęczasem zaraz po 
skończonej ru i  jeszcze przy k 0zacli) na łączkach 
leśnych lub w gęstych traw ach w ew nątrz  lasu 
s trzał tylko kulą, b) czatowanie na dziki, nocą, 
koło pól owsianych, jęczmiennych, pszenicznych 
latarki, s tiza ł do odyńców  m0cnemi kulami, do 
m niejszych lotikami, c) oblawry na gniazda wił 
cze w m iejscach lęgowych.

Nadto polować wolno na. d) młode kaczki 
z pse;in lub bez, na wszelkich Bagnistych tere 
naoh (bez psa dopiero wtedy, gdy Mę już wszyst 
kie p o d r ę  wają), e) bekasy, kur ki i tlubeliy z 
wvżłem, na suchych i błotnych łąkach, bagnach 
czvstveh luli zarosłych rzadkiemi krzakami. 0 
wszelkie inne [dactwo błotne, na mniej lub wic 
cej bagnistych miejscach, brzegach w ód wielkich

O  j
'in  iilimałyeh (t>ochód i strzelanie z Riorywu), 

cietrzewie młode i sam otne stare koguty z 
wyżłom na m iejscach lęgowych, w okolicach, 
gdzie ich jest dużo. gdzie mniej, należy strzelać 
tylko koguty na boku, b) pa  niwy z wyż u-ni na 
obszarach północno wschodniej Polski, . i) ja 
rząbki w miejscach lęgowych, przjy rozporzą  
dzeniu stadek z psem lub bez i ostrzeliwanie z 
drzewa pojedynczych sztuk.

— UCZTA W CHINACH.
W pracy  pod nap. „Na rzece chińskiej" opj 

suje pewien podróżnik — by 1 nim może Hesse. 
Warlegg. Richthofen luli też nawet Sven Heddin 
albo N orbert  Jacques — ucztę chińską, k tóra  
zwykli* składa się z licznych- o nieokreślonej na / 
wde po Ir a w’, odznaczających się jednak nadzwy­
czaj wykwinlnyin smakiem.

W  trosce o swój żołądek, pyta się podróżnik 
gospodarza domu:

— Czy Chińczycy przyzwyczajeni do spo 
żywania tylu potraw , nie c h o ru ją  wszyscy na 
ż o łą d e k ?

Na to o d p o w ia d a  mu ze śmiechem gosp o  
darz:

Alboż nie posiadamy herbaty , k tóra  utr/.y 
mu je żołądek w porządku?

Po potraw ach niestraw nych pijem y ją  zwy­
kle w mocnym naparze, a po łatwo strawnveil 
w  słabym. I to zawsze w wielkich ilościach.

Dlaczego przykładu  Chińczyków jaje naśladu 
jemy we wda sny m k ra ju?  Przecież, skoro zali 
czarny się do konsumentów7 herbaty  znaku 
nik<‘, mamy do w yboru  s łynne i szlachetne ga 
tunki wszelkiego pochodzenia i w najdoskonal 
szych mieszankach.

Kto ty lko raz spróbow ał tej treściwiej, śpe 
cjalnej mieszanki, pozostanie jej w iernym  za 
zawsze.

Ona to bow iem  utrzym uje nas ustawicznie w  
rów now adze fizheznej i duchowrej i. jako elik 
sir życiowTyr, dodaje  nam bodźca do ciągłej dzia 
talności.

— Z£OTY MEDALJONIK p s  , o odebrania w
zakrystji 0 0 .  Franciszkanów.

— HOGON (.Stawiszyn) — OLIMPIA (Tuliszków) 
6 : 0 .

Dina j  sierpnia odbyły się w Tuliszkowie z iwo 
dy piłki nożnej! miejscowej drużyny Olimpia z dru 
żyną sportową RogOń (Stawiszyn), zakończone \vy 
nikjem 6:C ,na korzyść PJogoni .Stay, jszyn Gra była 
nadzwyczaj interesująca, gdyż ceniąc się wyżej w 
grze drużyna Olimpia była przyszykowaną na z,v*y 
cięstwo, co by ło  dowodem  bardzo licznie zebrana na 
boisku interesująca Tuliszkowa publiczność, nawet 
pomimo niesprzyjającej pogody lecz now ozałożona dru 
żyna Rpgoń, która miesiąc jiak Istnieje n ie  zrażała 
się niepogodą, na nierównyin i bjlptnistyin boisku, spo 
kojną grą zyskuje zwycięstwo 6:0.

Szczęśc Boże nowej sporlowej placówce w Sta 
wiszjnje.

W niedzielę dnia 10 sjerpnia odbędą się w bta 
wiizynje zawedy piłki nożnej" pomiędzy drużynami 
Sokół (Chocz i i drużyną PlygOii Stawiszyn). Przy 
puszczać należy, że i slawiszyń^ka publiczność wy 
legnie na boisko zobaczyć po raz pierwszy w blawi 
szynie zawód) piłki nożnej.

— DODATEK MIESZKANIOWY DLA URZEDNI 
KO W.

Rada Ministrów uchwaliła normy dodatku tniesz 
k:uiiowtgo dla pracowników państwowych.

Dodatki te zależą od stopnia służbo,vego i od  
miejscowości zamieszkania. Najwyższy dodatek dla 
urzędników 1 i 2 stopnia oraz utrzymujących ro 
dumę 3 i -» SUtpnia wynosi w Warszawie na czerwiec 
30 złotych, dla utrzymujących rodzinę uizędm kow  
5 s to p n ia  21 zł. dla samotnych 3, 4 i 5 st., oraz 
dla utrzymujących rodzinę do 7 st. i utrzymujących 
rodzinę S do 12 st. 5 zł. dla utrzymujących < d 13 
do 14 st. 1,5 ził., dla samotnych od* 8 do 14 st. 90,gr 
D o d a li  len od 1 lipca wzrastać będzie o 4 proc. 
co kwaRaJ. W  miejscowościach poza Warszawą bę 
dzie on stosunkowo niższy w zależności od zalud 
nienia danej miei-,cowości. . .

Ministerstwo Skarbu poleciło, by dodatek m iesz 
kaniowy za *czerwiec, lipiec i sierpień wypłacony zo 
stał niezw locznie. W' przyszłości wypłacony on bę 
dzie dnia ł każdego miesiąca.

— Nr. 32. „WIADOMOŚCI LITERACKICH" przy 
Jiosi artykuł J. M. M illera o nowej fazie w twór 
czości Żeromskiego, wywiad z Shawem o literaturze 
i polityce, artykuł W. Wandurekiego o nowej prozie  
rosyjskiej, kronikę włoską E. BoyegiO, notaiki o li 
teraturze skandynawskie,, recenzję M- Dąbrowskiej 
z „\\ni<!bowstąpienia" Rytarda, sprawozdania z ksią 
żek, uwagi F. Jarosy'ego o teatrzykach lOsyjskich, 
V.sporr.nienie M. Glińskiego o Busenim, relJei sje j 
Czacherewskiego na temat brzydoty architektoniczne. 
Warszaw*/, teatr J. Lechonia i now y dziaj p. n. , No 
Dtki".
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Jak zaradzić obecnemu przesileniu gospodarczemu *  Polsce?
no. mrwiniiesi«nie iei wydajności. Ze

Co raz bardżiejj zdajemy sobie sprawę z tfcgłp, 
że najwidoczniejszą przyayjią  przesilenia 8 * * ^ da£  
czego, które obecnie przezywąmy w Polsce, jest OĄ» 
Ikzność źe pomimo wprowadzenia pełnow artoscio 
w ei zdrowe! waluty, koszty utrzymania u  na? ustabi 
Itzowały się |na poziomie, przekraczającym znacznie 
normę cejn światowych. Na koszty utrzymania s k ł^ a  
■u sie zaś w pi%wszei Iinji ceny żyiWhbsfi l wyroboW
przemysłowych, stanowiących artykuły powszednieą*
użytku, które są obecnie do 80 ppoę^tnt w y ż sz e n iz  
‘zagranicą. Tętn nienorm alny s tan  rzeczy wywolujte co 
ja z  większy zastój. rw przemyśle, unices/wdając daw 
nietóze możliwości eksportowe i  uszczuplając P«>)em 
nosc rynku wewnętrznego a stąd bezrobocia paniki

1 k  J a k k o lw ie k  pj.zesilenie to narązie  n ie  zagraża 
tak skutecznie podjętego działa sanacji skarbu. do 
wodem czego są wynikające z dopiero oo ogłoszo 
hych zestawień znaczny wzrost wptyvvow państwo 
wych w m ie s ią a  C*<*wOU S* ^  j o
jednak r ząd podjął energiczną akc,ę, mijejizącą do 
obniżenia wygórowanych cen. PJrze4ewszystkiem sto 
eował on środki zaradcze w ramach przysługujących 
mu up raw n ień . Tak obniżony  z0stał podatek węglowy 
do minimum, co powoduje znaczne potanienie tego 
podstawowego d la  przemysłu surpwca, wprowadzono 
nową tarytę celną, obniżającą cło na szerieg ważnych 
artykułów i oiprócz tego jeszcze specjalne ulgi na  o 
kr es trzymiesięczny dla pewnych artykułów powszed 

i niego użytku, specjalnie drogieh w; kraju, aby Pl / f z 
powiększony d0wóz w płynąć n a  nich ceny na  rynku 
wewnętrznym, zredukowano podatek jpbtnotowy dla 
artykułów obrotowych d*0 1 PUPC. l zagrożono r 
Presjami pobieranie powyże. 24 procent przy udziela

” iU Równolegle z akcj$ r ządową id ą  zabiegi kół za 
interesowanych, stalujących się i zje, svv£J str ony oh 
m żyć koszty produkcji I'temsarnem, ceny 
towarów. W tym celu wywieyajfl silną presję na 
pracowników, aby zrezygnowali « <*ę«a swmioh za 

! t-obków i -  idąc za przykładem Nieniiec. zgodzil się 
na przedłużenie czasu pracy poza przyjętą w b o n  
w-encji waszyngtońskiej inormę ośmiogodzinnego d n ia

Pr3C j'ak bawiący lo b e lie  w l\Ąc wybitoy g a n n m is U
amerykański wykazał, przeciętną wysokosc płac ip  
boczvch u nas n ie  przekracza w obecnejfc chwili y 
£ * 3 ?  płac roboczych W  A n g ią  k t ó r ^ J J W J *

* ani n a  chwile n ie  stracił zdolności konkui encyj^nej na 
■ -rynkach światowych. Robocizna za tern n ie  J
j tym czynnikiem, k t ó r y  p o w o d u jt n id w sp o łm ^n o sc

cen wyrobów przemysłowych poIsU di. N.ez.ateizn o 
W a l  tego każde obniżenie płac roooczych mpsi tern 
r b a r d z ie j  natrafić  Ina niezrozumienie i °P°* sZ<?™

kich warstw ludności, że p ieniądz nap* jakkolwiek 
k  pełnowartościowy, posiada w stosunku do sw ej w 

nęlrznej, wartości tylko mało więcej m z  35 P ip  • 
n o rrm iin e i siły kupna. Jeżeli więci robotnik w 1^1 
see /a  Kwojjj płacę tak znacznie m niej.nabyw aę moae 
S  swego kolegi angielskiego, dalszy redukcj,e płac

r~,, cło I v*~7V ondniesienia w>
'fL a c ?  ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  przez przedłuz^m ę ezasu 
E S  t o S S k e  n a l i y n i  to, ie  obecny. o , » » £  
dz.nny dzień Praoy w żadnej mierze nie jest wyko 
rzystany. W porów nahiu do stc^unkow ą r^ iy k an  
skicii robotnik w Polsce w przeciągu lego dnia 
r  aev zaledwie Wykonuje pracę, wykonywaną w A 
m ^yce w przeciągła 2 ł p ó l  goeizipy, więc nawet wy 
datne przedłużeni* czasu prący n ie  wpłynęłoby

statecznie n a  podniegąyiie jpj wydajności. Ze wydaj 
nośc pracy robotn ika u nas jest obecnie taka mała, 
m  najm niej n ie  jest wyłącznip jego. wlną. \Y skazuje 
«a to jakt, że zagj-ajiidą i iw ipirzepiysle a f ry k a ń s k im  
robotnijk polski 'jest ceniony i '  w bąrdzto kirotkijn 
czasie po przybyciu na drugą stronę  oceanu * si£!2a 
wydajność pr acy tamtejszych robotnikow, Głównymi 
powodem marn0wania s ił roboczych jest wadliwa or, 
ganizacja i zły podział prący w Jiaszyqh zakładach 
Przemysłowych, niedostateczni* doświadczona i zby 
liczna i kosztowna administracja poszczególnych 
Przedsiębiorstw. Powszechnie wysuwąna jako ważna 
przyczyna niem ożliwości keftkurencii z zagranicą 
wstecznośc urządzeń [niektórych zakładów przemysłu 
wych u nas todgryWa tu m niejszą ro lę , ponieważ naa 
gół bywa mocno przesadzana. Jak bardzo_ reorgam za 
cja kierownictwa i  podziału pracy wpłylwa n a  pod 
niesienie wydajności pracy, pokazuje ^ d e n  Wielki 
zakład w Warszawie, który  od chwih podołania na  
stanowisko kierownicze w ybitnego  f^tinw ca, obezna 
nego ze sposobami pracy w Ameryaje, i udzielenia mu 
w swoim zakr'esie praw  dyktatorskich, podm osł wy 
d-jinośc pracy swoich robotników  cztm)kro^^ni^edin 
uciekając ani do obn iżen ia  płac, ani tez do przlfidłu 
żenią czasu pracy. Naśladowajue tego przykładu n a  
i rafia oczywiście na pewne trudności. Nie jest ła tWo

Z y L z j  Jl,które  były możliwe S. c f* o w  
p^itekcjołialiżmii rządu rosyskiegp i P '̂ z'^
gospodarki inflacyjnej, dzisiaj n ie  mogą hyc nadal za 
S i 1. Czem prędzej przemysł 
będzie kierownictwu ludzi, znających sposoby pracy 
na zachodzie i czem większa będzie ich niezależność 
tern Prędzej zwyciężymy obecne przesilenie, obniży 
liny celny i nauczymy społeczeństwo znpw,u szanOW

„ a  p ra ę s iW e  £  
ęyeoo orzemvstu hutniczego, zwłaszcza zakładów h u t 
niczvch na  ijiolskitn Górnym Śląsku. Do spotęgowania 
tego* p.zesilenia przyczyniają się rożne  czynniki, mię 
dzy którymi najtważniejsze są zupełny brak  węwnęti 
n , nr o rynku zbytu dla wyrobów hutniczych, spowo
ni0̂ i e yw ^ zd k i^^ 0in w ^ s t^ i łUz e Ustrm iy 1̂ państw ^,ko

S ^ S lJ S k s p o ^ ^ c t t  P^zezsp r ^ m p ^ ą  konku^ncję  
hut na niemieckim Goriiym kląsku, ka1.° ^  
niej produkują dzięki lijzszym nieomal .o l̂ P 1^ ^  
płacom robotniczym, a w szczególności przedłużenie 
czasu Pracy ponad norm s oŚmi*godzinną dziennie.

Położenie polskich h u t ulxuoiua także OaOIjcz 
ność, ze w okresie n a j^a łtow n ie js^egO  ^ a d k u  m n  
ki pólskiói w ubiegłym m j e s i ą c u  S t y c z n i u ,  płace ro 
botnicze w przewidywaniu dalszego s p a d k u  waluty 
podn któty h ę  do obc-jcnel
iokości i na liie j  się zatrzymały, jakkohviek marka 
polska następnie się stabilizow ała l nawet 
Się podniosła, Redukójf p tąc i zbyt ‘S f X ^ u ia 
robotniczego stało  długo n a  przeszkodzie obowiązują 
cc na Górnym Śląsku Niemieckim ustawodawstwo po 
wojenne, zabraniające podobnych ^ J nogśNitd
t. zw. ilvomisaxzademobilizacyjnego. "

ten Się składa, wymaga dłuższego okresu c z ^ u  k to  
rego jodnak z powodu wyczerjjaom wszelkich ś ro d ­
ków obro to w y ch  i braku odpowiednich kredytów , 
nie sposób przetrw ać. To też oprocz juz  przepipwadzoi 
nego ograniczenia uprawnień Komisarza dem obili 
zacyfnego jeszcze dalsz# doraźne środki doradcze 
wydają się nieuniknione, aby zapobiec wstrzymaniu 
p/acy w hutach i pozbawienia pracy licznych rzesz 
robotniczych. W ost ah iich  dniach rząd  powziął p® 
stanowienie, udowadniające, iż uważa za niemożliwie, 
obniżyć tu koszty p ro d u k c ji bez czasowego obniżenia 
płac i przejściowego mjernieSP prz,edłuzenia czasu 
pracy do IG godzin dziennie.

W  dzisiejszym przesileniu gospodarcz,em odgry, 
wa również ważną rolę okoliczność, ze ogollne koszty 
utrzym m ia wynoszą o 50 do 90 ppocent więce-j niz 
w krajach zachodu, l^zyczyną tego jest W znacznej

n i7 w eW n ęlrzJtiej'organizacii samych ^kładyw  i s ^ o  
bu r r acy w nich, gldyz zwłaszcza w hutn ict pp 
bna reorgam zacja obeimufąca z na tu ry  r f f cẑ r e ysj 
cz*e i różnorodne działy pracy, z których przemysł

części drożyzna produktów rolnych. Pyzy biizszem, 
brdaniu okazuje tsię, że częste dawnuej tw ierdzenie 
jakoby drożyzna produktów lOlnych by ła m eunikm o 
ną konsekwencją drożyzny wyrobów przemysłowych, 
które rolnik zmuszony j£st nabywać, nie daje się na 
dal utrzymać, ponieważ producent pobiera znacznie; 
za płody rolne ceny niższe od świalo,-vyon i dopiero  
ceny w handlu detalicznym  przekraczają do 50 proc.

' poziom cen światowych. \V tych wypiidicach drożyzna 
bezwątpienia wywołana 'jest zupełnym brakiem oi 
gamzacji hadlu Produktami rolnym i, brakiem  dużych 
elewatorów dla przechowywania i rozdziału zbo /a  
i dcmoralizadją handlu detalicznego, pozostałością po 
długim powojennym pkresie inflacyjnym. Koniecznem 
wydaje się więc reorganizacja handlu zieimiopłędanu 
na nowoczesnych zasadach, pówlo,lanie do  życia sn  
pych 1 tachowc prowadzonych organizacja i koopei a 
tyw wiejskich, któr e zajmą się podziałem i zbytom, 
produktów rolnych, pzyczemr ciała sąm,orządQ^e i in  
stytucje społeczne ważną mogłyby odgryrwac 'Oje- 
W yirosłą na tle gospodarki pow ojennej liczna rzesza 

'zbędnych pośredników, nieclicących zixzygnow- 
dotychczasowych nadrmernycfi i
tej, drodze łatw iej poskroimmy, Ojz Obecnie etosowa

nem Nfez^Ieżnje od reorganizacji handlu detaliczne 
go może iść także akcja powiększania p o d a z y w w  ,ei 
kich ośrodkach konsumcyjnycli. O bniżenie tai > ko,
lejpwych dla przewozu produktów 1 r t f  tn ln  dzia 
centrów pod tym względem bardzo d o d a tn g  dzia 
łać może. Akcja pod ęta w tym kierunku przez rząd 
k tó ra na razie znalazła swoj wyraz w ledukcp dot c 
czas obowiązującej stawki na przewóz mąki, n  X 
w itać z wielkim zaidowoleniery.

Na końcu nie m ożna om inąć faktu ze wprO a a 
dzony ustawą z d n ia  14 Imam 1923 r. D l  U. R J  
Nr 58, poz. 412 jxidatek oćl obpotow  ,ktai y Jl̂ a 
wspon niano n a  wstępie, dla towarow ekspoxtowych 
obniżony został do l procent sumy obiotu wpływa 
w licznych wypadkach na  niewspółmierne obciążenie 
hm dlu wewnętrznego. Nie wysokosc stawla po daltka 
w-ei działa szkódIiw‘ie, natomiast okoliczność Ze h  
c/ne artvkuly pi*zechodzące przez kilka faz produk 
cji lub kilka rąk przed dostaniem się do k° n s um€iUa 
obciążane są tym podatkiem kilkakrotnie. Co t ik u  
■artykułów nakżą zwłaszcza artykuły P ę « ^ e ^ ie g o  u 
żvtku Rząd zdaje sóbie sprawę z domoSOsci uiegu 
lówm ia tej kwestii, zapowiadając « u n i ^ a n v  nó 
'sowego podatku obrotow ego na kontyngentowany po 
S ek®  bezpośredni, no umożliwi plntnikom sprnwio 
dhwe rozłożenie ciężaru n a  wszystkie artykuły przez 
niego sprzedawane, przedtem  jfcdnąk pwna nowę i 
zacja najuciążliwszych postanowień ustawy dałaby sLę 
przeprowadzić i -bvlaby ze wszechmiar pożądana.

Dr. W łodzimierz ADAMKIEWICZ.

-j 4  ̂ rom ans z francuskiego.
W orost zaś naprzeciw drzwi ustawione były na  

m iejsc? honorowem dwie czaszki, dwie trupie głowy 
idóre zdawały się wyszczerzać ku wchodzącym dwa 
s l ert gi zdrowych i mocnych zębów. Na widok ich 
Wanda cofnęła się inimowoU, o p ieraj<ac mocniei i ę  j  
na ramieniu Riotra. Opanowała sję jednak naty< 
nie chcąc żadną miaj-ą uchcdzic za lchor h  ^- -f?
nak nie imoeła się oprzec wrażem u, ze jpdna z cza 
szek i>owitała {ją dziwnym uśmiechejm nawpoł szy

PiloU,-którego 

z d —  lo w s r itk o  w 

ma lak oŁlile wykopa

(iska Tak tes t -  p o tw ie^z il ksiąda r  to 3 ,re .a  ,iio
wyzyskana. Nic dziwnego, kraj dzikl' ^ iń a ^  tz e b a  mało kto z Europejjcżykow przybyw-a tutaj t, zeb„

R<dî soktj { ^ a a S u  ł ą  fo b o o i.p o d  w a
„a oj,ciel Rawenna zaś dawał im dalsze objaśnienia,
Prźyczem zapalał się coraz więcej, • . ,  w
1 _  Pah-zcie tylko państwo — Imowił — ujmując w 
swe p a lo n e  d ło n ie jó d n ą  Z czaszek, S to ją c y c h ^  
wzniesieniu. Ralrzcie tylko, co za v okaz
cz^zk i ludzkiej z okr esu czwartorzędnego to  zna 

n a i t s t a r s z e i  iaką dotąd znaleziono. O  lle wiem, 
jedyny okaz tegoż wieku, które Posiada muzeum an 
gieiskie, jiest uszkodzony i n ie  xnpze isc w pw ow na 
•nic 7  i v’inv który trzyimam w ręku* # . .

Skąd jednak pewność, ie  to  w istocie tak  sę

l^naIaŁłem go w otoczeniu krzemiennych narzę
-■

d?i lY D O w y c h  dla tego okr esu. Są to  dOwpdy nie 
mvine którym imusimy wierzyć- A przytem patrzcie, 
co lo źa piękna czaszka ,J.aka budowa kości 
Alózjg który tu działał przed tysiącami lat, me ustępo 
wał Naszemu dusza była również podobną naszej 
£ ó S o ” ^ ,a l in o w a K  Jak! Musiał O  byc  PKkuy 

silny m ę ż c z y z n a  ten, klojy nosił na lam ionacn xę

Dl°  Ilów iąc to, podniósł wys0k« czaszkę, chcąc lepiej 
uwydatnić jei zalety. PJromien ? ł° n ^ ,  lktol7 g 
w teij/ chwili na błyszczącej kosa, nadawał jej ja y

Pa^ U c z yC\Vanda usposobiona przekornie, rzekła z

ni^°P ięeknrm ężczyzna? Taki małpozwierz! N igdy n ie
uwierzę, aby taki dzikus pjerwotny mógł bye P ^ k n > ■- 
Prawdopodobnie czaszka, k tó rą O ^ ic c n r z y m  V
kii. musiała być powleczona jakąś szl

_  Szkaradną maską? -  zawołaj z oburzeniem  K 
•wenna -  Człowiek p i e ^ o t n y  m iałby być m ałp o ^  io
rze? Kto pani wpoił takie pojęcie “ f ^ h l i ż o u e  do 
kiem lest wszystko, co zdrowe i mpKe,, zbhz 
jwzyrody. Człowiek pierwotny piękniepzym  by a d  
S s  łaskawa pan i; n ie  obciążony dziedzicznie^ zadnc 
m i szpetnemi chorobami. Wysoki silny, zały, od
słońca z okiem jagneml i bystrym spojrzeniem. Za 
oewnie dusza jego drzelmała jeszcze, lecz uczucia i 
popędy musiał mieć podobne do. naszych. Był oczywi 
ście nieokrzesany, b ru ta lny , nieokiełznany ^  popę 
dach Kcz nazywać go szkaradnym? Co za Pomysł! _ 
daCb,zi?a1a?” ię i mówił l  takjem p rzek o n an ie^  ze
porwałby najoporniejszych s łVch^ f 5 v adzp a
był nieco roztargniony, Wanda zas błądziła iO-m
rzonym wzrokiem po jasnej szybie ni,eby tO [>o zic
lonej ścianie lasu, rysującej S1? .n.a ‘ 5 ^ S a k  na 
oknem. Zapał ójca Rawenny oddziałalafff e Z a le ź ć  ^nia lecz w tvm sensie, ze zapragnęła nagie znaiezc 
^ ’ g d ^ n a  skraju lasu z tamtej s tro n y  rzeki i
bu ja?sw obodnie  w  towarzystwie rJ 5 ^  H >o
nego ,który p rzyb iera ł w je , wyobraźni rysy P&o
tra de Lursak. ' . i—i

— P.a|rzcie teraz jak wygląda prawdziwy tnałjw 
zwierz — wykładaj dalej ojciec Rawenna. — Oto jest 
czaszka przedhistorycznego oU zu .majpy; 
cie ją  z lamtąi wtedy przekonacie się, jak w ielka 

,>n jrM fi-. jeh ja  od  czaszki ludzkiej. .
Mówiąc to ujął dj-ugą czaszkę, aby ja  lepiej zde 

i 55  a? lecz W tei chwili W'anda zawsze zapa 
Uzona1 w błękit, zerwała się z jn ie j^ a r i  z okrzykiem 
S i c g D  ku oknu. W  okrzyku tym było ty e zdu 
IrnKUia, że Rawenna odwiócił sxę i obaji z PtoLiem 
sp y ta li równocześnie:  ̂ <

~ m °o d 3 i PjoKagrzechy 1 iła swą giętką k ib ić , opar 
tą  o f u t r y n ę  okna^ i zdawała się ko ^ s  wypatrywać.

  iuz nic, teyaz już m c — rzekła po chwili
zwracając ku sw.vm towarzyszom twarzyczkę nieco

P -  Coą'pani widziała? -  spytał Rawenna który na
gte spoważniał i zdawał się czeSP* d X S ł f * s i c  w  _  Twarz taką dziwną ,twarz, która ukazała się w 
w o k n i e  w chwili w łaśnie, gdy mówoliscie ofcze o 
piękności człowieka piervvotnegO, a potem  znik ła tak 
nagle, jakby się w ziemię zapadła. . . . »

Usłyszawszy to ojciec Rawenna odłożył małpią 
czaszkę którą trzymał w ręku  i teraz on z kedeu 
^ S c h y l i ł  się przez okno i badął ™ a ^ i e  P * g  
Badanie to trwało dłuższą chwilę, poczem tm sjpa u  
zamyślił się i  w y ^ k ł ,  raczej do S^bio, m z do

^  A. j u nigdy nie m ożna zapominać...
  O c /h n ?  — zapytał Piotr. , .
— Ależ o tern — odparł z pewną ę^ ’a łl(^ ° ^ ci.ą

ze W tym kraju  biały człowiek szpiegow a^ jed  na  
każdym kroku ,dosł0wme osaczony. domu. czy z
domem, czają się dok0ła mego niewidzi in  ^  
zmory zjawy, któi-e piefrzchają skofo i- U11-.Q *a 
uważymy Nagdy, nigdy człowiek nie czuje się tu
w i p S y .  J ^  w yeW y* t w ^  która
gła w oknie? — zwrócił się po cchwih do W andy. 
Byłaż lo twarz męska, czy kobieca

f v .  o . IN.)-
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1. nagroda
2 .
3.
4. >»

25. nagrody po 250
26: nagród „ 50
48. „ ii 25

300. „ „ 5

premjowa
5.000.— zł.
2.000,— ,  
1.000.— ,,

500.— „ 
500.— „ 

1.300.— „ 
1.200— „ 
1 .5 0 0 .-  „

działający
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P ow yższe sylaby oznaczają szybko i skutecznie
środek na odciski 

Warunki: Każdy m oże nadesłać rozwiązanie zagadki z
Dodaniem swojego dokładnego adresu do dnia 31 sierpnia b. 
W razie więcej rozwiązań nadejdzie, jak nagród wyznaczono, 
n a s t ą p i  losowanie pod dozorem notariusz, w drugie, n a iw n e  
września r.b. i jest z wykluczeniem drogi prawnej, w każdym  
razie ważny. W ysokość podanych nagród jest obliczona przy 
udziale 100.000 osób i zmniejsza względnie zwiększa się sto ­
sunkowo do ilości nadesłanych odpowiedzi.

Do każdego rozwiązania n a l e z y d o ł ą c z y c S O g r . z a  
każdy otrzymuje jeden kartonik szybko i bez bolu działają 
cego  plastru na odciski wraz z podaniem wygranych. 

Zakłady Chemiczne Zenit 
Bydgoszcz Skrzynka pocztowa 76

Absolwentka konserwato- 
rjum lwowskiego udziela

l e K  e n
gry na fotepianie. Bliższa 
wiadomość przy ul. Dabrze- 

ckiej 12. 1498

Vil S i e n e ń s k i e
MIED21M O V O R K I

7. - 14 w r z e ś n i a  1924 r .

Korzystna «kazi a załuipu dia wszy- 
stk cb branż. K*>c aty wybór. Bezkon­
kurencyjne ceny. W iclkt sukces w io - 
senm ch targów lerluiiskicfa 19^4.

P l a c
pragnę kupić w śródmieściu. 
Oferty z podaniem ulicy* 
przestrzeni oraz ceny nad­
syłać W arszawa Jagielloń­

ska Ne 27 m. 20 Wolff
1493

DOIW KOMISOWO-HANDLOWY

GOSZCZYŃSKI
Aleja Józefiny 19 (chwilowo) tel. 233

w  <3@0~---------  *

$  zakup zboża ziemniaków kapusty z£ liuP i
Ł Płaci ceny najwyższe.
|  Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro-
4  wieckiego i Górnośląskiego. Najlepszego w
C polsce Wapna murarskiego i rolnego z Chęcin. 1
4  Nawozów sztucznych. Po cenach bez kon- C
|  kurencji. 1492 *

C
1

1 0 0 ,0 0 0  zakupujących.
Slklkie święto wiedeńskie! muzyki 1 teatru.

I n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą :

WIENER MESSE, WIEN VII.
jak również Honorowe Przedstawicielstwa i 

oficjalne Biura Informacji w Łodzi:
Leon Finkenstein, Sienkiewicza 28.
Tow. Akc. Międzynar. Transportu, Schen- 
ker & Co. Pom orska 21. 1384

nvrekcia  Miejskiego ośmioklasowego Koedukacyjnego 
A'Gimnazjum typu humanistycznego w Ostrzeszowie 
podaje do publicznej wiadomości, ze wpisy zarowno 
dawnych uczenie i uczniów jak również i nowych, 
rozpoczną się 7-go sierpnia i trwać będą do 25 sierp-

nm Kandydatki i kandydaci, którzy po raz pierwszy za­
pisują się do gimnazjum ostrzeszowskiego, wmm w po­
wyższym terminie złożyć piśmienne wnioski w kancela­
rii zakładu o dopuszczanie ich do egzaminów wstęp­
nych, ewtl. o przyjęcie do gimnazjum.

Do wniosków należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia
2 świadectwo szczepienia ospy .
3. ś w ia d e c tw o  odejścia ze szkoły, do której uczeni-

ca lub uczeń uczęszczali. , , ,
4. świadectwo moralności, jeśli uczemca lub uczeń 

m ają ukończone lat 14 i jeśli mieli przerwe w na­
uce przynajmniej roczną .

Uczenice i uczniowie dawni wmm w tymże ter­
m inie zgłosić się osobiście lub piśmiennie do kance­
larii gimnazjum, w celu dokonania wpisu przedsta­
wiając tylko ostatnie roczne świadectwo. Egzamina 
wstępne do wszystkich klas odbędą się w dniach 1, 
2 i 3 września. Egzamina poprawne 4 września r .b .  
Rok szkolny rozpocznie się uroczystem nabozenstwe 
4 września. Kancelarja gimnazjalna otw arta jest co­
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel w godzinach od 
10-ej do 12-ej.

Dyrchda miejskiego Glmn?ziuin Koedukacyjnego 
w Ostrzeszowie.

OSORft
bardzo uzdolniona w kra- 
wieczyźnie, może wyjechać 
na dłuższy czas na wieś, 
do majątku.
Oferty uprasza się pod„xx“.

* 1490

Do wynajęcia od zaraz

n l L K A
POKOJÓW

z oddzielnemi wejściami 
DLA KAWALERÓW 

Wiadomość T-wo „Polwin- 
kol” ul. Grodzka. 1486

Zginął paszport
w y d a n y  przez gm. Mar- 
chwacz na imię Jana Danie­
la. I 5 0 2

W dn. 7 sierpnia r.b. zgubiono

srebrny krzyżyk
z łańcuszkiem. Łaskawego 
znalazcę uprasza się_o od­
niesienie do Administracji 
pisma. 1503

wydana prze P.K.U. w Ka­
liszu na imię Józefa Adam­
ka roczn ik  1901. 1502

Do sprzedania

p i a n i n o
w dobrym stanie fabryki 

A. F1BIGERA.
Cena przystępna. Wiadom. 
Wiejska 5. m. 7. 1506

Zginął paszport
wydany przez gm. Szyma- 
nowice na imię Szula Ajzyka 
Goldsztajna oraz metryka 
urodzenia i karta  zwolnie­
nia wydana przez P.K.U. 
w Kaliszu na takież imię.

1505

Udzielam lekcji
Francuskiego

Oferty składać pod „Fran­
cuską* w Gaz. Kai. 1296

Z korzyściądla

KUPUJĄCYCH

, PIWEK
Kalisz, ul. Babina Ne 21 telef. 131.

Zawiadamia łaskawych odbior­
ców iż z dniem 15 lipca na

_  _  SŁOJE DO KONSERW
R E X . S Y S T E M U  1^EX. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.
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Murtcumla Piw
w Kaliszu, ulica Polna Ns 26

P O L E C A :
Piwa Krotoszyńskie, Spec- 
jał-Marcowe. Oryginalne pi­
wo Grodziskie i porter. Wy­
łączne przedstawicielstwo 
na Kalisz i okolicę oraz 
przyjmuje zamówienia na 
prowincji

Z poważaniem

W. Wittich.
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Chrześeliański Skład drzewą 
BUDOWLANEGO i ST0LARS Ił G‘> 

F R A N C I S Z K I

P I E T R O  W S K1E J
w  K a l i s a u ,  u l .  G ó r n o ś l ą s k a  8 4

poleca w wielkim wyborze, po cenach bardzo prz 
stępnych, drzewo budowlane, stolarskie 1 porządków 

we wszelkich gatunkach.
M i a r a  rzetelna. W T  Ustu8a doWadr

SisMcj-. ftleja Józelinjrr Wydawca -  „fcazeta itansaa- apu>. u


